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Bo Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
lako premjum dla prenum eratorów  , dodane zostaną na  

k w arta ł dwa tom y treści historycznej, powieściowej, l i te ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy z 250 stron-

Obwieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za op łatą: 
Od w iersza drobnym drukiem  za jednorazowe umieszczenie 
kop s r . 3, za następne pe kop. sr. 2 '/,.

K ażdy  prenum erator K roniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień własnych za 50 kop. kw arta ł. 
B iuro  Redakcji i K antor głów ny w litografji A . D zw on- 
kow skiego i Spółki (daw niejPecq’a) nlica Miodowa N. 48^

_  Z  Petersburga (20) czerwca 2 lipca  1860 r . —
Z Rozkazu Najwyższego, p rzyw dzianą  zo sta ła  u  D w o­

ru żałoba, od dnia 10 (22) czerw ca, n a  dni dziesięć, z 
zwykłemi podziałam i, z pow odu zgonn Księżnej Hele- 

ny Szwarzburg-Rndolfsztadt, M ałżonki K sięcia  p anu ją­

cego.----------------------- --------------------

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  N ajm iłościw iej dozwolić raczył 
Prezesowi Rady Zarządzającej drogi żelaznej W arszaw sko- 
Wiedeńskiej, Radcy H andlow em u H erm anow i E pstejno- 
wi przyjaći nosić kom andorskie oznaki orderu  W ieńca 
Dębowego, którym przez Najjaśniejszego K róla N iderlan­
dzkiego ozdobiony został.

— w  nrze 147 G azety Policyjnej z dnia 14 (,26) maja, 
zamieszczoną była w iadom ość o m orderstw ie spełnionem 
na osobie Wincentego K ozłow skiego, u rzędn ika  arch i­
wum głównego, w m ieszkaniu jego  w łasnem  p rzy  ulicy 
Miodowęj, w domu księży Bazylianów , i o w ykryciu  i u- 
jęciu mordercy Jana Defińskiego przez w ładzę policyj­
na. W  następstwie zaw iadam ia się, że wyprowadzony w 
tej sprawie śledztwo przez sąd popraw czy W arszawski 
wydziału Igo wykryło, iż g łów ny spraw ca D efiński, dnia 
poprzedzającggo spełnienie zbrodni, pow zią ł myśl zabicia 
Kozłowskiego, jedynie d la zabrania mu pieniędzy i n a ­
mówił sobie do wspólnictwa Józefa Przepiórkow skiego, 
stróża z dorqu sąsiedniego Bazyljanów , k tó ry  w czasie do ­
konywania zbrodni sta ł przy  drzw iach n a  straży . P r z e -  
piórkowski, jako żołnierz urlopow any, oddany został po 
ukaranie władzy wojskowej. W yrok w te j spraw ie w kró t­
ce wydany będzie, gdyż ak ta  śledztw a ju ż  zupełnie wy- 
czerpniętego, przesiane zostały  w tym  celu  sądowi k rym i­
nalnemu gubernji W arszawskiej.

— W zeszłym tygodniu, z liczby osób 25, za kradzieże 
i inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym , 
zakwalifikowano do domu badań  osób 3, wypuszczono na  
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 11, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 11; za w łóczęgostw o, żebractw o i 
t. p., wytransportowano do m iejsca urodzenia osób 40, u- 
mieszczono w domu p rzy tu łku  i p racy  osób 8.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Dzień dzisiejszy, mim o k ró tk ieg o  z r a ­

na deszczu, zdaje się być już  zupełn ie  pogo­
dnym. Tym sposobem  skończy ła  się c a ło ty ­
godniowa epoka deszczu i zim na, którą, p rze ­
cierpieliśmy i przepow iedzieli niew innie, z o- 
kazji spostrzeżeń m eteorologicznych m a rsz a ł­
ka Bugeaud, jakkolw iek  żadnej n ie  pokładam y 
wiary w podobne przepow iednie, niem ające 
naukowej podstawy.

Nr. 2gi K m iotka (pismo tygodniow e il- 
lustrowanej wyszedł z drukil, i zaw iera: O po­
wiadania z p ism a Świętego: G rzech p ierw o­
rodny;—-K a in  i Abel. P o g ad an k a  Ja n k a  z 
melca. Balon. O ziemi, sło ń cu  i księżycu. 
Przysłowia i przypow ieści po lsk ie. Co sie 
dzieje między ludźmi? O dpowiedzi.

T  ^ aSazynu Mód Nr. 28 opuścił p ra s sę  i
n r l lT w t  J a k  z °s ta ć  piękną, opow iadanie 
P z Sabowiskiego, (dokończenie); P oe­
ta p. J. L askarysa;— P o g ad an k a  tygodniow a;

S z a r a d . ; -  M o d , ; -  Nowości’ 
zagraniczne:— K apelusze p a n a m a ; -  P a lto ty
Ł ? e “e;~  P rzypom nien ia o-
grodmeze; Sposob rob ien ia m usztardy ;— Do- 
ies ema i k o resp o n d en c je . D o tego N um e- 

dami Je s t r J c ina  paryzka  z mo-

W lADOM OSCl ZAGRANICZNE.
A U S T K  J  A.

W iedeń 3  lipca. O ddaw na już żaden a r ty ­
k u ł dzienników  zagran icznych  nie sp raw ił u 
n as  tak ieg o  w rażenia ja k  a rty k u ł Freussiche 
Z eitung  z Ig o  lipca  w którym  rozw ija p rogram  
po lityk i p rusk iej, względem A ustrji. W rażenie 
to  je s t  dwojakie. P ra ssa , ra d a  że znajduje w 
gazecie p rusk iej niespodziew anego sp rzym ie­
rzeńca, s ta ra  się p rzedstaw ić  dow odzenia jej 
w ed ług  swoich widoków.

G iełda n iezadow olona reform am i o k tó rych  
mówi gaze ta  p ru sk a , spodziew a się  już , że 
konsty tucja zajaśnieje n a  politycznym  ho ry ­
zoncie.

Z drugiej strony , a r ty k u ł w zm iankow any 
przyjęty  był bardzo  przychylnie w niek tórych  
sferach  dyplom atycznych i rządow ych. N ade- 
w szystko dyplom aci dworów państw  średnich  
i m ałych  niem ieckich w idzą w nim  n ie jaką 
p rzestro g ę  i wpływ n a  widoki naszego rządu ; 
wiadom o zaś że rep rezen tan ci w zm iankow a­
nych m ocarstw  g rupu ją  się n a  około system u 
au strjack ieg o , z obaw y aby ich prędzej lub  
później n ie  m edjatyzow ano.

Ci k tó rzy  pochw alają  a r ty k u ł Preusische Z e i- . 
tang, są d zą  że ra d a  p ań s tw a  użyje go na ko ­
rzyść za sa d  konsty tucyjnych, pop ieranych  
p rzez św ia tłą  część .tego zgrom adzenia. S po­
sobność do tego będzie m ia ła  w czasie ro z ­
praw  nad budżetem .

W ięk sza  część kom itetów  skończyła ju ż  ro z­
b ió r a rtyku łów  specjalnych. Jeże li m ożna w ie­
rzyć pogłoskom  to mimo wprowadzonej eko- 
nomji, budżet n a  ten  ro k  p rzedstaw ia  jeszcze 
12 do 15, a w ed ług  innych naw et do 25 m il- 
jonów  florenów  deficytu.

Jeże li £0 p raw da, to  jakże  pogodzić ten  r e ­
z u lta t z w yrażeniam i re sk ry p tu  cesarsk iego  
stanow iącego bezpośredn ią kom isją. „M oją wo­
lą  je s t, aby  niebyło deficy tu”, to  je s t  aby“ro z- 
chód w yrów nyw ał przychodow i. A jeżeli tak  
dalej pójdzie, to  w dziesięć la t będzie 250 
m iljonów deficytu! I  to  w czasie pokoju, a 
k tóż może zaręczyć że nie p rzy jdą żadne oko­
liczności, k tó re  go jeszcze wyżej podniosą?

W szystk ie  te uw agi spow odow ały  podobno 
bardzo  żywe rozpraw y  w kom itetach . Mówią 
ju ż  o w ielkim  napadzie  n a  m in isterstw o przy  
p ierw szem  posiedzen iu  rad y  P ań stw a . A tak  
ten  będzie  podobno sk ierow any szczególniej 
przeciw  h r. G ołuchow skiem u. H rab ia  Clam- 
M artin itz , k tó rego  wszyscy m ają za  następcę 
teraźn ie jszego  m in is tra , p ierw szy  rozpocznie 
a tak , aby  m in isterstw o  bądź  podało  się  do 
dymisji, bądź zm ieniło  sy stem  w iodący p ań ­
stw o do ruiny.

Sądzim y że jeżeli h r. M artin itz  obejm ie m i­
n isterstw o p rzy  pom ocy stronn ic tw a w ęgier­
skiego, to  u rządzi m in isterstw o przejścia 
i zw rotu  do s tan u  rzeczy  p rzed  1848 rokiem . 

H r. A ndrassy  p rezy d en t tow arzystw a ko ­

le i żelaznej n ad  C isą p isa ł do baronowej B ruck 
że d la  uczczenia pam ięci swego założyciela 
tow arzystw o postanow iło p ierw szą z sw ych 
lokom otyw  nazw ać B r u c k

Je d e n  z synów  barona B ruck p rzybył tu  
d la  asystow an ia  procesow i, w k tóry  chciano 
w plątać jego nieszczęśliw ego ojca.

Jed en  z naszych  dzienników tw ierdzi ’że 
w kró tce p a n  E evo lte lla  bedzie wypuszczony 
n a  w olność. (Zod Bel.)

W iedeń, 3  lipca. Ost deut. Post czyni dzi­
siaj k ry tyczne uw agi nad  nowym program a* 
tem  P rus, ja k  nazyw a dw a osta tn ie  a r ty k u ła  
pruskiej gazety , uw agi te  chociaż niepodnoszą 
ta k  pod n ieb iosa artykułów , tchną  jednak  du­
chem  pojednania. O głoszenie p rusk ie j gazety  
że P ru ssy  n iezachw ieją zasady narodow ej 
zw iązku niem ieckiego a le  u su n ą  się od n ie­
go z punk tu  zapatryw an ia  p raw a jiolityczne^o 
wydaje się  Ost deut. P ost. za daleko idącem .

A le, pow iada, o ty le zasadn icza  idea rządu" 
pruskiego je s t  słu szna , że rozwój ustaw  nie­
m ieckich z 1815 i  1817 ro k u  w ychodził z t e ­
go punkuu, że oba m ocarstw a m ają form ę rz ą ­
du abso lu tn ą  i że dlatego powinny' p racow ać 
w spólnem i siłam i nad  pow strzym aniem  ro z ­
woju życia  konstytucyjnego, k tórego  ta k  z ły  
p rzyk ład  daw ał W irtem berg  i Baden. Z  tych 
zasad  w ynikły ta k  nazw ane postanow ien ia  
karłsbadzk ie , i  w iedeński p ro to k u ł z 1832 r. 
D uch zw iązku z ta k  nazw anej epoki p rzed - 
marcowej wieje w tym  k ie runku , a gdy w 
1851 ro k u  zw iązek pow rócił znow u do sw ej 
dawnej foim y, uczu to  po trzebo  energicznej 
reform y, ale w ykonaniu o p arł się reakcy jny  
k ierunek  epoki i niejedność P ru s  i A ustrji 
Od czasu  ja k  w szystkie państw a zw iązku a  
szczególniej P ru ssy  przyjęły  form ę rząd u  k o n ­
sty tucyjną, ta  s ta ra  po lityka sam a z sieb ie  
upada.

Ost deut. Post i to  rozum ow anie p ru sk ie j Ga­
zety uznaje za logiczne, że reform a zw iązku 
niem ieckiego niezaw odnie prędzej p rzy sz łab y  
do skutku, gdyby i A ustrja  w swej w ew nętrz­
nej organizacji chcia ła  naśladow ać inne p a ń ­
stw a niem ieckie.

K ończy Ost deut. P ost tem i słow am i p o ­
jednaw czem u „Poniew aż uw ażam y że to  je s t  
kw estją żyw otną d la Niem iec, aby n as tą p iło  
rzeczyw iste pojednanie i n ie m yślim y rów ­
nież opierać się w prow adzeniu form  p a r la -  
m ontarnych, to nie chcemy zby t sk ru p u la tn ie  
rozstrząsać  a rty k u łu  p rusk ie j gazety.

„P ró cz  tego mamy ledw ie k ilk a  zarysów  no­
wego prusk iego  progam u, oczekujem y ca łośc i. 
Z samym tylko z p raw a  narodów  zw iązkiem  
nie m ożna jeszcze ukonsty tuow ać N iem iec .”

{AU. Z e it .) 
F R A N C J A .

Pary?, 5  lipca. Opinion N ationale  w je d n e j 
z ko respondencji w łosk ich  po tw ierdza, że p 
Cavour po staw ił królow i F ranciszkow i I I  
przym ierze an tiau s trjac k ie  za  w arunek sine



qua non. P. Cavour wymaga aby Neapol i 
Turyn łącznie przymusili A ustrją do opu­
szczenia Włoch, za wynagrodzenie pieniężne; 
zmuszenie zaś odbyłoby się za  pomocą silnej 
flott.y na Adrjatyku i wystawienia w pole 
200,000 wojska, któreby oba państw a dostar­
czyły po połowie. Jako  rękojm ia tego uk ła­
du, Sycylja pozostałaby tymczasowo w ręku 
Garibaldego. Podobne propozycje czynione 
na  seijo synowi Ferdynanda ligo , wydawa­
łyby się niepojętemi, ale nowiny przyby­
łe dziś rano z Neapolu, a mianowicie znie­
sienie herbów z pałacu poselstwa byłego 
księcia toskańskiego, nadaje im niejakie pra- 
prawdopodobieństwo.

W raz z wyprawą dowodzoną przez p. Cosenz 
pojechał p. Deflotte, transportow any w czer­
wcu, a następnie wybrany do zgromadzenia 
prawodawczego, co miało być protestacją 
przeciw transportow aniu bez sądu. P. De­
flotte ma być doskonałym  marynarzem.

(Ind .  Belge.)

H I S Z P A N I A -

M adryt, 29  czerwca. Z jakiej przyczyny 
fuzja dynastyczna, k tóra  w przeszłym  tygo­
dniu już m iała się stać faktem spełnionym, 
i to mimo kortezów i członków gabinetu te ­
raz  s tara  się niemożliwą? Nie wiemy tego; 
wiemy to tylko, że hrabia Montemolin i b ra t 
jego don Fernando stracili poważanie w o- 
czach ludzi bezstronnych, aktem  haniebniej­
szym niż ten który podpisali w więzieniu w 
Tortozie. Ci dwaj książęta okazali się niego- 
dnemi im ienia B urbonów , znosząc solenne 
zrzeczenie się praw swoich. Zrzeczenie to by­
ło już brakiem godności z ich strony, odwo­
łanie dzisiejsze okrywa ich hańbą.

Hr. Montemolin twierdzi iż otrzymany był 
w odosobnieniu w Tortozie: wiadomo powsze­
chnie, że mógł przyjmować wizyty i radzić 
się prawników, przynajmniej tak  honorowych 
i zdolnych,jak tych co poradzili odwołanie.

Nowy projekt praw a wyborczego przedsta­
wionego wczoraj kortezom  przez m inistra 
spraw wewnętrznych, przyjęty był przychyl­
nie. Kongres składać się będzie z 389 człon­
ków, to je s t jeden deputowany na  40,000 
dusz.

W szyscy urzędnicy, którzyby niepraw nie 
wykreślili jakiego wyborcę uznanego za ta ­
kowego, oddani będą pod sąd.

M andat deputowanego nie służy osobom 
będącym w urzędach cywilnych lub wojsko­
wych; m adryccy urzędnicy wyjęci są  od tego 
zastrzeżenia.

Ju tro  korpus wyznaczy kom m isją do roze­
bran ia  tego projektu prawa.

W iadomości z T etuanu donoszą, że jenerał 
Rios przychodzi do zdrowia. M arokańczyków 
k  lku staw iło się władzom w Ceuta, w celu 
zaprotestow ania w im ieniu władz m arokań­
skich, przeciw projektowi budowania fortecy 
na samej granicy tego miejsca. Nie sądzimy 
ażeby rząd zw ażał na  te wymagania i w ża ­
dnym razie nie mogą z tego wyniknąć znowu 
kroki nieprzyjacielskie.

Telegram y z M adrytu do zagranicznych 
dzienników są często bardzo niedokładne; 
jeden z nich niedawno donosił: „M anifest Don 
Juana ogłoszony zosta ł przez dzienniki, k tó ­
re  robią sobie z niego zabaw kę.” Tymczasem 
żaden dziennik nie ogłosił tego manifestu; 
nadto, dowiadujemy się, że nawet zagrauicz- 
ne dzienniki w których był ogłoszonym, a re ­
sztowane zostały na poczcie.

Pierwszy to raz od czasu m inisterstw a p. 
Nocedal, postąpiono podobnie przeciw dzien­
nikom belgijskim i fraucuzkim. (Indep. Bel.)

P R U S S Y .

Piszą z B erlina d. Ig o  lipca do Kólnische 
Ztg\ N iektóre dzienniki ciągle- przedstaw iają 
w fałszywem świetle stosunki P rus z N eapo­
lem, chociaż oczywiście rząd  pruski, k ieru­
jący się zasadam i liberalnem i, jest o sto mil 
od interwencji moralnej na korzyść króla 
neapolitańskiego.

W  czasie wyprawy Garibaldego z Genui, 
wszystkie m ocarstw a europejskie, rachując 
w to Prussy, pytały się pana Cavour o ile 
on dopom agał tem u przedsięwzięciu, przeciw 
m ocarstw u będącemu w pokoju nawet z Sar- 
dynją i wszyscy posłowie w Turynie zapro­
testow ali przeciw tej wyprawie, czując się 
w obowiązku czuwania, aby praw a międzyna­
rodowe nie były naruszone.

Nie chodziło oto czy napaść wymierzona 
by ła  przeciw Neapolowi, czy przeciw nasze­
mu państwu, chodziło tylko o zasadę. P ru s­
sy ograniczyły się deklaracją w Turynie, ta ­
ką  sam ą jak  A nglia i F rancja  podały. Nie­
można było ganić Sardyuji za protegowanie 
wyprawy Garibaldego, gdyż-h r. Cavour od­
rzucił z siebie w szelką odpowiedzialność.

—  B erlińska N ational Zeitung  energicznie 
powstaje przeciw  pretensjom  Austrji, aby jej 
Prussy gw arantow ały posiadłości nie niemie­
ckie. W arunki staw iane przez lir. Rechberg 
uważa za niedostateczne do doprowadzenia 
do porozum ienia się w tym względzie. W e­
dług niej nie można z góry gwarantować po­
siadłości takiego mocarstwa, jakiem  w łada 
dom habsburski. Możnaby to uczynić z pań­
stwem takiem  jak  Turcja, k tóre  w zam ian za 
udzieloną mu protekcją, podpadałoby ciągłej 
opiece dyplomatycznej; ale nie można z mo­
carstwem, które mimo tej gwarancji chce za­
chować całą wolność polityczną. Czerpałoby 
tylko w tej gwarancji siłę do robienia w szyst­
kiego co by mu się podobało i wywoływało­
by takie zawikłanie jakby było_ najpotężniej- 
szem państwem  w świecie. Państw o któreby 
użyło gwarancji, dałoby się użyć za narzę­
dzie cudzej woli, któraby i jem u samemu mo­
g ła  na końcu szkodzić. (Ind. B el.)

S Z 'W  A J  C A R J  A.
B em , 4 lipca. Nawet ludzi nieliczących 

się wcale do stronników p. Stiimpfli zniechę­
ca mocno sposob postępowania jego przeci­
wników. W zaprojektowanem votum nagan- 
nem leży daleko sięgająca zasada. Panu 
Stiimpfli m a być udzielona nagana ze strony 
radzców związkowych, za to że w styczniu 
1859 roku, przy owej sławnej mowie Napo­
leona III  na nowy rok, powiedział, że we­
dług jego mniemania, na wypadek wojny m ię­
dzy Francją i Austrją, Szwajcarja powinna 
całą swą "siłą wojenną obsadzić neutralne 
prowincje Sabaudji. Gdyby bo zrobiono, to 
inaczejby teraz rzeczy stały. Francja i Sar- 
dynja nienaruszyłyby praw Szwajcarji. Stiimpfli 
przewidywał wówczas przyszłość. Stiimpfli i 
jego organ Bern Ztn.  w czasie wojny włos­
kiej nigdy nie podzielali radości reszty  Szwaj 
carskich dzienników z zwycięztw k tóre  Na­
poleon odnosił. O strzegał ciągle o dalszych 
i coraz widoczniejszych planach Napoleona. 
Nawet austrjackie sympatje zarzucano p. 
Stiimpfli, podczas gdy on myślał tylko o za­
bezpieczeniu niepodległości swej ojczyzny. 
Jego przeciwnik Escher Dubs i jego stron­
nicy chcieli pokoju z Napoleonem za jaką- 
bądź cenę. Przez wszystkie ich rozumowanie 
ciągnie się jak  nić czerwona ten  pogląd: by­
le tylko nie zadzierać z potężnym sąsiadem. 
To przyjacielskie dla Napoleona usposobie­
nie, w chwili gdy ,ta  władza zagraża całej

Europie, charakteryzuje już dostatecznie 
przeciwników pana Stampfli. Rada e 
kowa rozpoczęła dziś rozprawy nad w n t 
skiem Szenka, żądajcym wykreślenia wofnl 
nagannego ze sprawozdania komissji

Oczekiwać należy gwaltownvch rozum- 
w obu radach deputowani podzielasie narW 
stronnictwa. 1 s u a a "a

Jakie  będzie rozstrzygnięcie niewiadomo 
W każdym razie mocno ono wstrząśnie nasm* 
życiem politycznem. *

Lepiej jednakowoż że raz nastapi przesil? 
nie; może przez to wyjaśni się nasze poło??' 
me wewnętrzne. (Ali:

W Ł O C H Y .
Piszą z Palerm o do Agentury BuBier w 

Paryżu: "
Każdego dnia przybywają adresa gmin 

wyspy: dotąd jednak widać więcej hojności 
w słowach niż w pieniądzach. Jedno tylko 
Palerm o czym ofiary dla wojny: to co z we­
wnątrz wyspy przysłano, niewiele bardzo wy­
nosi. A jednak  niebrak odwołań się do 
wspaniałości sycylijskiej.

W  wielu miejscach panuje anarchja kom­
pletna i jedynem prawem jest broń. Baron 
Carcamo, senator, którego często wspominają 
tutaj od trzech tygodni, ponieważ przedsta­
wił 13,000 franków, w imieniu maleńkiej mie­
ściny M istretta, rzucił się z okna i zabił się 
na bruku. Pochowano go wczoraj. Matka 
barona skończyła dawniej w ten sam sposób, 
w skutek napadu szaleństwa, i on sam już 
ra z  usiłow ał zabić się.

Nowe dzienniki wychodzą tu obecnie takie: 
VItalia Redenta, il Mondo-Nuovo, il Diavo- 
letlo, la Guerra, il Caise di Sicilia, la Luce, il 
M ovimento , la Croce di Savoia.

24go czerwca. D ekret dyktatora nakazu­
je  przygotowanie list wyborczych, na nieo­
znaczoną jeszcze epokę, w której wyspa ob­
jaw i swe zdanie co do auneksji. Wszyscy 
obywatele są wyborcami, którzy skończyli lat 
dwadzieścia "jeden; głosują bądź w gminie, 
bądź w miejscu swego pobytu. Zakonnicy 
niemają prawa wyborczego. Skazani za prze­
stępstw a nie mają również tego prawa, ale 
tylko w czasie trw ania kary; wyjmują się 
skazani za kradzież, oszustwo, fałszywe świa­
dectwo i potwarz, którzy tracą prawo wy­
borcze na dwa la ta  po spełnieniu kary. Ska­
zani za zbrodnie tracą  je  zupełnie.

W ybranem i być mogą wszyscy wjborcy 
mający la t 25 i umiejący czytać i pisać. Mia­
s ta  mające mniej jak  10,000 mieszkańców 
wybierająjednego deputowanego; mające mniej 
jak  20,000 wybierają dwóch, a wyżej 20,000 
wybierają trzech. Palermo wybiera dziesię­
ciu deputowanych, Messyna pięciu, Katana 
pięciu, wyspa L ipari dwóch. Deputowani bę­
dą od gmin pobierać djety nieprzecliodzące 
20 tarenów, to je s t 9 franków dziennie, przez 
ciąg trw ania posiedzeń.

Rady obywatelskie zbiorą się pierwszego 
lipca w każdej gminie dla utworzenia kole- 
gji i przygotowania ogłoszeń stosownyc . 
Komisje wyborcze zbiorą się 10go lipca a a 
przyjmowania zapisu wyborców i korespon­
dowanie z radam i obywatelskiemu Armja ę 
dzie tam  głosować gdzie będzie stała i z a- 
je się że i Piemontczycy, Węgrzy, Iranc 
i t. d. znajdujący się w wojsku będą m ^
toż sam o praw o co i Sycylijczycy. De 
zaczy n a  się tak : Zważywszy że lud sycy J 
w kró tce będzie pow ołanym  do °^]a nv
swych życzeń w zględem  anneksji 
osw obodzonych w łoskich prowincji, bąaz p



,f„ni ałosowawaniem, bądź za pośrednictwem
f f i J S e n ta  i t  d. ( A J  *»«)■

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I .
i Dwa fakta głównie cechują obecne poło­
żnie Włoch: zniesienie stanu oblężenia w 
Neapolu w trzy dni po ogłoszeniu go, i dąże­
nie rządu Obojga Sycylji do przymierza z Tu­
rynem. Pierwszy z tych faktów usprawiedli­
wiony jest spokojno ścią panującą w Neapolu; 
;est to jeden jeszcze środek liberalny nowych 
doradców  króla Franciszka I I ,  i równie jak  i 
inne środki jest bardzo dobrym, byle tylko 
został nadal utrzymanym i przyjętym.

Francja ciągle usilne czym starania, aby 
ustanowić przymierze N eapolu z Turynem, ale 
rząd sardyński wymaga i słusznie bardzo 
wielkich gwarancji. Pytanie więc w tem czy 
te gwarancje będą dane, czy rząd neapolitań- 
ski bez wewnętrznych kłopotów wytrwa w po­
lityce włoskiej i liberalnej, k tó rą  przyjął, uni­
kając rewolucji. Jeżeli utrzym a się ustano­
wiony w Neapolu liberalny gabinet, jeżeli wy­
pełni wszystkie obietnice, słowem jeżeli król 
neapolitański stale będzie wstępował w ślady 
Wiklora-Emanueła, to związek sam a siła 
rzeczy sprowadzi, jeżeli nie, to będzie 
z tem przymierzem tak  samo jak  z anneksją 
księstw i Romanji do Piemontu. Francuzka 
dyplomacja opierając się na traktacie zurich- 
skim nie życzyła jej sobie, a jednak nie mo­
gła przeszkodzić spełnieniu. Logika faktów 
przezwyciężyła. Te same przyczyny, które 
spowodowały anneksją, stawiają przymierzu 
nieprzezwyciężone przeszkody. Tylko neapo­
litański rząd" może znieść te przeszkody, ale 
nim to nastąpi, gabinet turyóski musi tylko 
powstrzymywać się i oczekiwać wypadków.

Książe Petrulla, poseł neapolitański w W ie­
dniu nie chciał się podjąć powiezienia warun­
ków przymierza do Turynu. W  jego miejsce 
wybrano podobno księcia Ischiatella.

Wiadomości z. Neapolu i Palerm o brak  
nam zifpełnie. W ostatniem mieście było za­
burzenie, ale uśmierzone zostało staraniem  
Garibaldego. Doprowadziło zaś do tej agita­
cji i gwałtów niektórych prywatnych osób, 
usiłowanie kontrrewolucyjne.

Z Messyny donoszą o smutnym stanie te ­
go miasta. Rozboje dzieją się tam  co­
dziennie i w biały dzień; auarchja w krada 
się kompletna. W bliskości m iasta odbyła 
się maleńka potyczka pomiędzy kolumną ga- 
ribaldzistów pod dowództwem pułkownika 
Turra i wojskami królewskiemi. W ypadek 
jej nie był stanowczy dla żadnej strony.

Corriere Mercantile donosi że sta tek  U  tile 
i kliper amerykański przybyły dó Porto- 
Ferrajo. Oczekiwano ich wczoraj wraz ze 
wszystkiemi pasażerami.

Z Tyrolu donoszą o licznych aresztow a­
niach jakie tam  się odbyły 24go czerwca w 
rocznicę bitwy pod Solferino. W edług je ­
dnych korespondencji, osoby aresztowane na­
leżały do komitetu propagandy anti-austrja- 
ckiej; według innych chciały obchodzić u ro ­
czyście rocznicę Solferino. Szczególniej w 
prowincji Trydentu aresztow ania te  odbyły 
się; burmistrz trydencki hrab ia Mancis do­
stał dymisją.

Nie wiemy jeszcze o rezultacie rozpraw nad 
propozycjami lorda Palm erston w Izbie n iż ­
szej, o których wspominaliśmy już k ilkakro­
tnie, ale ponieważ p. Duncombe cofnął swój 
wniosek, dążący do zam ącenia zgody między 
dwiema Izbami (proponował adres do królo­
wej), to rachować należy, że rezolucje lorda 
Palmerstona będą przyjęte.

—  3 -

Don Juan  de Bourbon, b rat hr. M onte- I 
molin, niemając względu na odwołanie ab- j  
dykacji jego brata , ogłasza po dziennikach 
angielskich m anifest w którym opiera swą 
kandydaturę do hiszpańskiego tronu na za­
sadach konstytucyjnych, i obiecuje że jeżeli 
zasiądzie kiedy na tronie swoich przodków, 
to uzna jako fakt spełniony wszystkie środ- i 
ki zarządzone przez Izabellę lig ą  i uzna 
wszystkie długi zaciągnięte przez kraj.

(Ind . Belge.)
F rankfurt n. M enem  5  lipca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmu związkowego przeczytano 
uwiadomienie Anglji i Francji, że w czasie 
wojny z Chinami praw a neutralnych zacho­
wane będą podług ustanowień pokoju paryz- 
kiego.

B erlin  5  lipca. Król bawarski przybył tu  
z D rezna o godzinie 2 %  popołudniu i natych­
m iast udał się do Potsdam u, gdzie go przy­
ją ł książę Frydrych Wilhelm.

W iedeń 6  lipca. Ost deut. Post. twierdzi, 
że książę rejent pruski przesłał cesarzowi au- 
stryackiem u własnoręczny list, w skutek k tó ­
rego rozpoczęte będą układy między tem i 
dwoma gabinetami

M a d ry t , 6 lipca. Posiedzenia Kortezów są 
zawieszone tymczasowo dekretem królewskim. 
W ystawa sztuk pięknych odbędzie się w Madry­
cie w końcu października. (N ord.)

Przegląd literatury krajowej.
Technologja leśna czyli nauka korzystnego  

użycia drzewa i  produktów  leśnych z  9-o drze­
w orytam i przez A lberta  TKieriot. K raków .

Kraj nasz posiada znaczne przestrzenie 
ziemi, pokryte lasami.

W królestwie Polskiem  są jeszcze miej­
scowości obficie lasam i zarosłe. Zachodnie i 
zachodnio-południowe gubernje Cesarstwa po­
siadają jeszcze ogromne przestrzenie wielkie- 
mi lasam i drzew liściastych zarosłe. Gospodar­
stwo rolue w ostatnich k ilkunastu latach u- 
czyniło postęp znaczny, i w niektórych 
okolicach stanęło na równi z zagranicznem, 
leśne przeciwnie dotąd stoi jeszcze na dosyć 
nizkim stopniu doskonałości. W prawdzie w 
Królestwie Polskiem  w lasach rządowych za­
prowadzono wzorowe gospodarstwo leśne, w 
prywatnych zaś zaprowadzono staraniem  to ­
warzystwa rolniczego współki leśne, których 
rezultatem  niezawodnym, będzie w przyszło­
ści ład  i porządek w lasach. W zachodnich 
i południowo-zachodnich guberniach Cesarstwa 
dotąd jeszcze tem się nie zajęto. Obfitość la ­
sów w tych stronach je s t główną przyczyną 
zaniedbania gospodarstw a leśnego. W bardzo 
wielu miejscowościach naszego kraju, na 
opał ścinają codzień świeże drzewa; chłop 
litewski każdy nowy sprzęt domowy wy­
rab ia  z oddzielnej sztuki drzewa, a po­
zostałe części marnuje zostawiając w lesie. 
Znany u nas ogólnie sposób ratow ania się 
w biedzie obywateli wiejskich znacznie przy­
czynia się do niszczenia lasów. W  królestwie 
sprzedaje się zwykle na pniu drzewo, pierw­
szemu lepszemu kupcowi, w zachodnich i po­
łudniowo-zachodnich gub. puszcza się las z dy­
mem, przez wypalanie go na węgle lub smołę.

Gdyby przynajmniej i w podobnych razach 
postępowano racjonalnie, nie tracono by tyle na 
tem, ile się zwykle traci. Kupcowi sprzedaje 
się las cały massowo nie gatunkując drzew. 
Węgiel, smoła, dziegieć pędzimy staremi 
sposobami, swojsko-słowiańsko-gospodarshiemi; 
dyrektorem podobnych zakładów, bywa sta ry , 
poczciw y  chłopek nasz, który zapewne że nie 
zrobi żadnego nadużycia, lecz zapewne nie

wprowadzi ulepszeń wymyślonych we Francji 
lub Niemczech. Smutny jest stan  naszego gos­
podarstwa leśnego i trzeba mu szybko zaradzić, 
bo inaczej lasom naszym, a stąd bogactwu k ra­
jowemu grozi ruina. Dzieło P. Thieriota po­
daje sposoby, których gdyby usłuchano, mo- 
żnaby zapobiedz tym smutnym następstwom.

Pan Iheriot, leśnik z powołania, prowadząc 
przez 23 lat gospodarstwo leśne w zacho­
dnich guberniach i Galicji, przytem obeznany 
doskonale z literaturą dotyczą tego przed­
miotu, zebrał > w swojem dziele dokładnie 
wszystkie wiadomości niezbędne dla techno­
loga leśnego.

P. Theriot dzieło swe podzielił na 4 części.
W7 pierwszej mówi o własnościach drzeiva\
W drugiej o użyciu drzewa; w trzeciej o p o d ­
rzędnych użytkach z lasu; w czwartej o tran­
sporcie drzewnym.

W części pierwszej autor opisuje naprzód 
gatunki drzew zasługujące na uwagę, a ro ­
snące w naszych lasach, następnie o w arto­
ści drzewa, jako materjału użytkowego i o 
wieku w którym najstosowniej można użyć 
drzewa; o palności czyli o wartości stosun­
kowej na opał, o ciężkości, zbitości, twardo­
ści i t. d. i nakoniec o wadach w drzewie. 
W szystkie te szczegóły obrobione dokładnie 
choć treściwie.

Część druga, najważniejsza dla nas, o uży­
ciu drzewa , mówi o przygotowywaniu drzewa 
na m aterjały używane w budownictwie lądo- 
wem i wodnem, w sztuce i rzemiosłach; i o 
przygotowaniu drzewa na m aterjał opałowy 
(drzewo opałowe i węgle).

W  części tej autor mówi o wyrobie drze­
wa w ogólności, o ścinaniu drzewa, podaje 
sposoby ścinania, opisując narzędzia do tego  
używane i ta k  mówi o ścinaniu siekierą, p iłą , 
wykopywaniu, rozbiera te  sposoby i wskazuje 
który z nich jest najkorzystniejszy. Następnie 
mówi o obrabianiu drzewa ściętego, dalej
0 drzewie tówarowem czyli handlowem. W tym 
artykule podaje gatunki drzewa towarowego,
1 tak  mówi: o drzewie towarowem kostkowem, 
kolankowem, krzywem, okrągłem w klocach, 
i masztowem, podaje sposoby wyrobienia po­
dobnego gatunku drzewa, dalej o ostrożno- 
ściach przy wybieraniu takiego w lasach, p rzy ’ 
sprzedawaniu go kupcom, odstawianiu do por­
tów, o cenach, o kontroli wyrobu, o m iarach 
drzewa towarowego, o zapobieżeniu naduży­
ciom przy wyrobie i nakoniec o zawieraniu 
kontraktów na sprzedaż drzewa towarowego. 
Wymienione tu  szczegóły, obrobione są z ca­
łą  możliwą dokładnością. Miary, ceny podane 
wedle stopy polskiej, wiedeńskiej i rośsyjskiej, 
dla tym większej wygody czytelników. Autor 
podał wymiary różnych gatunków drzewa to ­
warowego i ceny jego istniejące w portach, 
do których nasze drzewo bywa odstawi anem. 
Zachowując ściśle przepisy podane przez au­
tora, można być zawsze pewnym zysku, a n i­
gdy straty.

W tej samej części autor mówi następnie 
o drzewie używanem na statk i rzeczne, o drze­
wie budowlanem lądowem, o jego sprzedaży, 
o wyrabianiu z niego tarcic, gontów, ła t  i. t. p. 
Dalej o drzewie rzemieślniczem, przem ysło- 
wem, o drzewie potrzebnem na cele wojenne, 
na grodźbę, o drzewie koszykarskiem, nastę ­
pnie o drzewie łupowem, o sposobach łupa­
nia, o drzewie łupowem dla kołodziei, bedna­
rzy, stolarzy, o k lepkach towarowych. I  te  
szczegóły również opracowane- są z dokła­
dnością nic nie pozostaw iającą do życzenia.

Po skreśleniu tego pierwszego oddziału czę­
ści 2ej, autor przechodzi następnie do 3go 
oddziału o materjale opałowym. Mówi naprzód.



0  przysposobieniu drzewa na opał; w tem 
miejscu zwraca uwagę autor, na zachowanie 
porządku w porębach, radzi właścicielom la­
su rachować się z włościanami a nie dozwa­
lać im brać z lasu tyle drzewa, ile im się 
spodoba. „Najlepszy sposób mówi autor, za­
pobieżenia zdrożnościom niszczenia lasów jest 
kazać swym kosztem czy to z powału, czy też 
z drzewa z pnia ciętego, stawiać siągi i ta­
kowe dzierżawcom, włościanom i innym, któ­
rym się opał od dziedzica należy, wydawać 
za zwrotem kosztów stawiania, wynagrodze­
nia za trudy i dozór, a nadto ograniczyć wszel­
ki samowolny wstęp do lasu.

„Nie należy wątpić iż z początku biorącym 
nie będzie się podobać i trudno ich będzie 
nakłonić do brania siągów; nie dostając je­
dnakże innego drzewa, zmuszeni będą przyj­
mować to, co im się da, a z czasem przeko­
nają się, o ile dla nich kórzystniejszem bę­
dzie brać już gotowy opał.”

Autor mówi dalej o dostawianiu na miej­
sca drzewa opałowego, następnie o pniakach
1 korzeniach używanych na opał. Dalej o wy­
palaniu węgla, tu autor podaje dokładny opis, 
używanych dotąd sposobów wypalania węgla 
z krytycznym rozbiorem każdego z nich.

W części trzeciej o podrzędnych uiytkacli z  
lasu ,  autor mówi o korze garbarskiej, o uży­
ciu kory i igieł sosnowych do wyrabiania pa­
pieru, dalej o pędzeniu terpentyny, smoły, 
dziegciu, otrzymywaniu sadzy, cukru, wódki 
z soków drzewnych, o użyciu drzew w bar- 
wierstwie, o potażu, nakoniec o torfie, jako 
produkcie znajdującym się często w lasach. 
Cała ta część odznacza się troskliwem obro­
bieniem i wyczerpnięciem przedmiotu.

W czwartej nakoniec części autor mówi o 
transporcie drzew nym . W części tej podaje 0- 
pis rozmaitych sposobów, transportowania 
drzewa. I tak o transporcie lądowym, o spro­
wadzaniu drzewa bez wozówr i sani, o drogach 
leśnych, dalej o spławie drzewa.

Nakoniec spis gatunków drzewa budowla­
nego i rzemieślniczego, według słownictwa 
Kozłowskiego.

Dzieło panu Thieriot, należy do rzadkiej u 
nas liczby dzieł gruntownie traktujących przed­
miot; oprócz znajomości naukowej, widać do­
kładną znajomość stosunków rozmaitych oko­
lic naszego kraju. Dzieło to ze wszech miar 
zasługuje na rozpowszechnienie, albowiem je­
dna tylko zawysoka trochę cena (16 złp.), 
może stać temu na zawadzie._______________

Nakładem Sztychami nut A . I l z n o n U o w s k i e g O  
ISp. ulica Miodowa Nr.4S2 (4) wyszedł: K u j a w I a U  
poemat Muzyczny, utworzony na skrzypce i fortepian 
przez Kazimierza Ładę. Z portretem autora na okładce. 
Gena złp. 6 gr. 20 (rs. 1). (Nr. 340—1—3)

— Poszyt Roczników Gospodarstwa Krajowego za 
miesiąc czerwiec wyszedł z druku i zawiera:— Odezwa od 
Komitetu Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem 
do wszystkich członków Towarzystwa.—Czynności Sek- 
cyi Administracyjnej na tegoroczuem ogólnem zebraniu 
Towarzystwa Rolniczego.—Przegląd pism rolniczych nie­
m ieckich, przez J .  L. Świeszewskiego.— Rozmaitości.— 
Jakim  sposobem powstały próchnice w okolicach Proszo­
wic i Szkalbmierza? przez L . Zejsznera.—Uprawa tytoniu 
do fabrykacji cygar, przez Edmunda Sygietyńskiego—  
Przegląd wiadomości przez Korrespondentów Towarzy­
stwa Rolniczego w Królestwie Polskiem za miesiąc maj 
1860 roku nadesłanych. — Ogłoszenie.—Dostrzeżenia me­
teorologiczne za miesiąc kwiecień 1860 r.

L  — Kronika Literacka.

— Wyszedł z druku Zeszyt 43 Biblioteki Warszawskiej 
za miesiąc lipiec i obejmuje:—L iteratura angielska. Ben­
tley’s Quarterly.— The E dinbrgh Review.— The Athenae­
um, przez Józefa Paszkowskiego.— Znaczenie wsteczy w 
sądownictwie polskiem, za panowania W ładysław a J a ­
giełły, przez Józefa Przyborowskiego.—Kronika paryzka 
literacka, naukowa i artystyczna. Historja francuzka Mar- 
tin’a.—Przedmowa Miclielet’a.—Historja Girondystów, p. 
Granier de Cassagnac. — Polityka liberalna, pana de Re- 
musat.—Ristori: Elisabetta Regina d’lnghilterra dramat 
p . Giacometti.— Pan Feuillet. — W ojna o niepodległość 
Ameryki w Cyrku.—Sprawozdanie z posiedzenia Akade- 
mji Nauk Moralnych i Społecznych.—Wiadomości litera­
c k i e . — Przeszłość i teraźniejszość ortografji polskiej, oce­
nione ze stanowiska zasad wymowy, przez Adolfa Kuda- 
siewicza.—O stosunku sztuki do naszego społeczeństwa, 
przez Ludwika Busząra.—. Tablice historyczne, przez J u ­
liana Bartoszewicza. — Poezya. Pan Gajewski, przez K.

Kilka słów o Album mii. 
polskich, wydanem w Krakowie 1859 przez A 
słów o dziełku J. B. Wagnera: Gimnastyka domowa 4  
użytku.dzieci i  .dojrzałych osób i t. d. Warszawa l a l  
Przez Dr. Łuczkiewicza.-O dpowiedź na uwagikrvtvn .  
p. .Tuljana Bartoszewicza nad Dziejami Mazowsza /  v 
z łow skiego .-K artka z dziejów sztuki i poezji p‘r, e; r ° ‘ 
cjana Siemieńskiego. Żytomierz 1860 przez K a w  
Kuszew skiego.-Rozm aitości. Sprawozdanie z nosie i"1 
ma królewskiego Towarzystwa starożytników Pol 
odbytego w dniu 13 maja b. r. w Kopenhadze—w  s 
mości z nauk. Chemia,^ przez J . B ...ę . _ Kronika Biblio* 
graficzna. Wiadomości literackie— Dostrzeżenia Z  
roiogiczne za m. maj r. b.

K U R S  G I E Ł D

5) )> 
51 55

Berlin, 9  lipca 1860 r.
5-ta Serya Stieglitza
6-ta Serya Stieglitza 
Polskie Obligacye Skarbowe

„  Listy Zastawne 
,, Bilety Bankowe

W  e x I e.
Na Warsza. z terminem krótkim za rs 

„  Petersburg „  3 tygod. „  „
„ Londyn „  3 mies.
„  Paryż „  2 „
„  Hamburg „  2 „
„  W iedeń „  2 „

W i e d e ń .
Wexel na Londyn.
Akcye Kredytu Ruchomego 

P  a r y i .

za rs. 100
55 55 1 0 0

55 55 1 0 0

9o 
90

90
55 55 1 0 0

„ 1 f. St. 
„ 300 fr. 
„ 300 mrc 
„ 150 złr.

za 10 f. stv 
„ 200 zł.r.

Kredyt Ruchomy
za 100 fr. 
,, 1,000 fr.

Dep. telegr. Zyto w Berlinie na dostawę w miejsca 
495/B tal., na  jesienną dostawę 49% za winspel.

Sprostowanie.
W  wczorajszym Nr. 176, zaszła omyłka druku w spra­

wozdaniu z koncertu str. I, szpalta 3, wiersz 35 zamiast 
„mistyeznem” powinno być „unistycznem'’ od wyrazu 
U nija.________________________

D olina San oj carska. Codzłemie zakaraiM- 
zykalna pod dyrekeya p. Bilsego. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Aktorka.—  
Z o n y  p łaczące .— P o  naszem u .

Tabelki porównawcza cen średnich produktów rolniczych na ostatnich targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego i zagranicy.
C E N A  W A R S Z A W S K I E G O  K O R C A  I  C E  N Y I N N E .

Wyszczególnienie

Miast:
Psze­
nica Żyto Jęcz­

mień Groch Owies Gryka Kartofle Siana
cent.

Słomy
fura

Sążeń
drzewa
kubicz.

W ół ro­
boczy

Koń śre­
dni for­
nalski

Wieprz
dobry

Skop
średni

Masła
funt

Okowity
garniec

rs. 1 k. rs. 1 k. rs. k. rs. k. rs. | k. rs. k. rs. 1 k. rs. | k. rs. k. rs. k- rs. | k. rs. | k. r s . |  k. rs. k- rs. k. rs. | k

B e rlin ....................... 7 __ 4 60 3 85 _ — — — — — — — — — — - — — — — — — — — — — ■— — — -
Częstochowa. . 6 — 3 75 3 15 4 50 2 25 3 30 1 50 — 90 — ■ 50 3 75 40 — - 50 — 25 — 4 --- — 25 — 50
Gdańsk . . . . 6 95 - 4 40 4 50 4 62 2 83 — .-— — — — — — . Z-- — — — — — ---»; — — — --- — — — —
Zamość . . 5 — 2 20 2 10 — — 1 35 2 25 — — — — — 12 4 50 35 — 40 . —- 25 — 3 -- - — 10 — 45
Hrubieszów . . . 5 — 1 65 1 63 1 80 1 35 2 40 — 75 — 75 — 16 6 — 40 — 45 ’ — 25 — — --- — 15

1-2
—

K alisz ........................ 6 29 4 05 ■ 3 75 5 59 2 55 3 79 1 35 1 35 — 23 3 30 — — —  ' --- — •— — --- — — 37

Kałuszyn . . . .  
K ielce........................

6 75 3 20 2 85 3 60 2 32 2 85 1 20 1 20 — 25 2 40 40 — 55 27 — 2 25 — 18 — 63
5 27 2 62 2 44 3 32 2 25 2 25 — 90 1 3 — 45 1 80 35 — 75 --- 30 — 3 — — 20 — 65

K o n in ....................... — 6 4 05 2 70 4 80 3 75 3 75 — 90 1 80 — — 2 70 25 — 35 20 — 3 — —■ 18 ■ 80

Kutno . . • — — — — — — — —- — — — ---; — — — — — — — — — — — --- — — —* — * • * *
16Londyn . . . .  

L u b lin .......................
8 _ _ _ 4 50 — — — — — --- — — -- ' —• — — —- — —- — --- — — — —- —■
5 75 i! 77: 2 65 2 85 2 77 2 77 — 95 --- 95 . — 5 15 37 50 37 50 22 .50 — . — — 21 — —

Łódź . . . . . 6 15 3 75 3 60 4 50 3 45 3' 40 1 65 1 80 --- 32 6 — 27 — 36 ' — 26 — 2 70 — 23 ■ 1 56

Łomża........................ 6 75 3 60 .3 — 3 90 2 70 o — 1 50 1 50 --- — 4 50 25 — 50 r— 25 — — — — 22 60
60

Maryampol . . . 5 45 3 15 2 10 3 30 _ _ _ ___ 1 5 1 75 --- __ 5 40' 20 — 45 —‘ 18 ■ — 2 .— — 20
40 26 70 O K 50

M ława....................... 6. —. 3 15 2 40 3 60 — — 3 — — 90 -- - —- --- 4 — — ■— — lJ— — 2 ■ ' 2 .0
45
75Miechów . . . . 5 — 3 30 2 70 3 — — — — — — 75

90
1 2.5 --- 20 3 — 45 —. ' 60 — 36 — . 4 — 30

Olkusz....................... — — 3 — 2 70 — — 3 — —■ — — ___ — — ■ “ “ “ 7 ‘ • '
22
20Ostrołęka. . . 6 __ 3 50 3 — — — 2 61 2 61 1 20 1 50 ;— — 4 — --- --- ■T — . --- — —

60
■

45
P io trków . . . ■ 5 53 3 36 3 13 4 9 2 40 3 30 1 20 1 50 . — 34 2 — 40 — 90 — 20 — 3 60

45P ło c k ........................ 5 92 3 67 3 — 3 60 2 25 3 — 1 65 1 — — — 2 — 40 ■—w 90 .;— 20 — i 3 .60 " 22
22
25
25

Pułtusk . . . . 7 __ 3 45 2 85 3 60 : 2 40 2 23 — 90 --- 87 — — 5 — 36 — 45 —- 30 — — — 7 9
Przasnysz. . . . 
Radom......................

6
6

30
60

3
3 11

2
2

40
70

3
3

60
15

2
2 13

2 62 1
1 82 __«

90
75 ___ —

4
3 60

30
30 —

30
45 —

20
27' — — — — - 60

60
Szczecin . . . . C 85 4 40 3 90 — — 2 85 2 60 — — -- — 5 90 — — — — — ■— — — — —

25
25
24
24

Siedlce....................... 6 30 3 45 2 80 3 60 2 20 2 40 1 35 1 — 1 60 5 30 — — 55 — — — — — 50
Suwałki . . . . 6 ___ 3 15 2 70 4 — 1 80 3 7 1 5 1 — 3 — 3 — 35 — 35 — 27 — — — -* -- 59

(Warszawa. . . . 6 5 6 3 55 2 87 4 89 2 62 — — li 12 1 35 — . — — 27 — — — 17 — — — 45
[ Włocławek . . . 
11 Wrocław . . . .

6
6

75
90

4
4

12
60

3 22 — — ■— — _ _ _ 97 1 25
-----

2 40
— — — — — — — — -

Drukami J. Jaworskiego.—Wolno drukować.—Warszawa dnia 28 czerwca (10 lipca) I860 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


